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CENY OGŁOSZEŃ:
Z a w ieraa m ilim e tr ó w ; przed  
50  g roszy , w  te k śc ie  35 g r o .z y ,  
za  tek stem  25 g r o .z y . 0 | ł o u e >  
m a tab e la ry czn a  50 p roe. a św ią ­
teczn e  25  proc. drożej. D robne  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro .zy  :>  

w yraz. N ajm niej 1 z ł.

Prenum erata wy­
nosi m iesięczn ie

z ł .  1 .5 0 .
A d r e . redakcji i ad m in i.tracjii 

P iłsu d sk ie g o  Nr. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie .z k . redaktorai 6-92 ,

N I E Z A L E Ż N Y  ORGAN D E M O K R A T Y C Z N Y .

rWydawca:; Helena Monsiorska.— Bed. odp.: Wiktor Monsiorski | | F t L J  Ł i B ędz in ,  h o te l  B ris to l,  te lef .  5-98;
Z a w ie rc ie ,  u l ice  3 m a ja  Nr. 13.

G ro d z ie c  u l ice  K ośc iu szk i ; 1
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§  Staroniem Związku Strzeleckiej mm w mw §

Ś m ie r ć  socjalistom!
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§
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w niedzielę, d.
o d b ę d z ię  się

17 lipca r. b. na Jęzorze (Piaża)

W I E L K A

Zabawa Leśna
Orkiestra Straży Ochotniczej z m n o v c a .

M O C  N I E S P O D Z I A N E K .
T a ń c e ,  k o ło  sz c z ę ś c ia , k rę g ie ln ia , to m b o le , c o n fe t t i ,  » e rp e r;tin y , p o c z ta , 
k o n k u rs  p ię k n o ś c i , w y śc ig i w  w o rk a c h , r o z b i ja n ie  ja j ,  kousrurs sz y b - 

k o śc i w  je d z e n iu ,  i t r z e la n ie  d o  c e lu , a ta k  la n c ą  i w is ie  in n y c h .

Wejście 50 gr„  dla szeregowych, a łodzleży  szkolnej I dzieci 25 gr.
P o c z ą t e k  o godz. 2-ej p o  p o łudn iu .

Uuunnnnnnuuunnu

M O S K W A ,  15. 7. T r y b u n a ł
w o je n n y  w y d a ł  s z e re g  n o w y c h  
w y ro k ó w  śm ierc i.  R o z s t rz e la n i  
zosta li  d z ia ła c ze  so c ja l is ty czn i :

B ie lasow , J e f im o w , M a r t ja n o w ,  
i S z e s ta k o w .  O p r ó c z  n ich  s k a ­
z a n o  n a  ro z s t rz e la n ie  12 ludzi.

Al. Lednicki prezy­
dentem m. Wilna.
W IL N O , 15./ W  t r z e c i e m »

g ło s o w a n iu  p. A l e k s a n d e r  L e d ­
n ick i o t r z y m a ł  20 g ło só w , p . 
C z y ż  W ito ld  16, b ia ły c h  k a r t e k  
o d d a n o  12. W o b e c  te g o  p re  
z y d e n te m  m ia s ta  W iln a  o b r a ­
ny  z o s ta ł  p. L e d n ic k i

§  Czysty zysk przeznacza sie «a taftw strzelnicy ni »i»ce. g  Panealos uciekł 
HHHHHnHHHHMHMtOTHMHnEHnHHH

„Gdańsk ta oHo PoURt ma n i" .
T a k  oświadczył wys. k o m i s a r z  ligi o f i c e r o m  n iemieck im.

G D A Ń S K ,  15.7 O d b y ło  się
tu  z rac j i  w izy ty  f lo ty  n ie m ie ­
ck ie j  w  p o rc ie  g d a ń s k im  p rz y ­
jęc ie  u w y s o k ie g o  k o m is a rz a  
ligi n a r o d ó w  d la  o f ice ró w  m a ­
r y n a rk i  n iem ieck ie j .

W y s o k i  k o m is a rz  w y g ło s i ł  
m o w ę ,  w  k tó re j  w s k a z a ł  n a  
to , że  G d a ń s k  z n a jd u je  się

p o d  o p i e k ą  ligi n a r o d ó w  i je s t  
o k ie m  n a  m o rz e  d la  p a ń s tw a  
p o lsk ie g o ,  k tó r e m u  zost&ły w 
p o rc ie  g d a ń s k im  p rz y z n a n e  
w a ż n e  p r a w a ,  p o z o s ta ją c e  ró w ­
n ież  p o d  o p i e k ą  ligi n a ro d ó w .

W y s o k i  k o m is a rz  d a ł  w y ra z  
n a d z ie i ,  że  G d a ń s k  s ta n ie  się 
o ś ro d k ie m  s tab i l iz ac j i  p o k o ju .

B E L G R A D ,  15.7. „ P o l i t i c s "
d o n o s i  z S a lon ik ,  iż z w o le n n i ­
cy g e n e r a ła  P a n g a lo s a  u ła tw il i  
m u  u c ie c z k ę  z w ię z ie n ia .  P a n -  
g a lo s  u c iek ł  n a  m o to ró w c e ,  
śc ig a n y  p rz e z  g re c k ie  t o r p e ­
dow ce .

P o r .  Jani wraca.
M O S K W A ,  15.7 „ N ark o m in -  

d ie ł"  k o m u n ik u je  u rz ę d o w o :  
W o b e c  z a k o ń c z e n ia  d o c h o d z e ­
n i a  k tó r e  w y k a z a ło  b r a k  w in y  
p o r .  j a n ie g o ,  z o s ta n ie  o n  w y ­
d a n y  w ła d z o m  p o lsk im  w p r o ­
c e d u r z e  u r z ę d o w a n ia  k o m isy j  
g ra n ic z n y c h .  T e r m in  w y d a n ia  
por. J a n ie g o  je s t  k w e s t j ą  2 lub

3 dni. W ła d z e  m iń sk ie  z e s t a  
ły  p o w ia d o m io n e  o p o w y ż s z e j  
d e c y z j i  i o t r z y m a ły  p o le c e n ie  
s z y b k ie g o  z a ła tw ie n ia  s p ra w y  
po r .  j a n ie g o .  P o ru c z n ik  Jani 
z n a jd u je  s ię  w  M iń sk u .  P rz e sz  
ko d y ,  s ta w ia n e  o d w ie d z e n iu  
go  p rz e z  k o n s u la ,  m a ją  b y ć  
n ie z w ło c z n ie  u su n ię te .

f i Szlakiem kadrówki i f

K R A K Ó W , 15 7 U k o n s ty tu  
o w s ł  się tu  k o m i te t  m a r s z u  
szlakiem k a d ró w k i .  W  s k ła d  
k o m i te tu  w esz l i  r e p r e z e n ta n c i  
w ła d z  w o jsk o w y c h ,  Ieg jon is tów , 
S t rz e lc a  i s z e ro k ic h  sfer spo­
łeczeństwa. Przewodnictwo w 
k o m i te c ie  honorowym p rzy ję l i  
m ię d z y  in n y m i w o je w o d a  Da- 
row sk i  i g e n .  W r ó b le w s k i ,  w

k o m i te c ie  w o je w ó d z k im  —  wi- 
c e w e je w o d a  M o ra w s k i  i szef 
s z ta b u  O . K. 5 B o les ław iec .  
U tw o r z o n o  sp e c ja ln e  s e k c je  i 
o p r a c o w s n o  r o z k ła d  o b c h o d u  
6 -go  s ie rp n ia .  K o m i te t  w z ią ł  
ró w n ie ż  n a  s ieb ie  s p r a w ę  p rz y ­
jęc ia  c z ło n k ó w  z je d n o c z o n y c h  
k o m i te tó w  M a rs z a łk a  P i ł s u d ­
sk ieg o ,  p r z y b y ły c h  z A m e ry k i .

UdeksroGianle Jtcba M n itz e tM o .
K R A K Ó W , 15. 7 W o jew o d a  mu insygnia krzyża kom andor-  

D a r o w s k i  odw iedził  wczoraj w sk iego  z gw iazdą o rde ru  Odro- 
po łudn ie  znanego  m alarza  Ja- dzenia Polski, n ad an eg o  mu 
cka M alczewskiego i w ręczył w dn iu  30 czerwca b. r.

500 I w j i t i i  mm jidzie do Polski.
G D A Ń S K , 15 7. P rzybyw a szw edam i incognito zna jduje

do  po rtu  gdańsk iego  olbrzymi s ię  prem jer Szwecji o raz kilku
s ta tek  p asaże rsk i  „D rotth ing- m inistrów . Turyści mają za-
h o l m \  na  pok ładzie  k tó rego  m iar zwiedzić G dańsk ,  Sopot,
zna jdu je  s ię  5 0 0  tu rys tów  szw e- a po tem  w yjechać do Polski,
d ó w  i am erykanów . Między

Pisma donoszą,, że...
. — Do R ap p ersw ilu  wyjechał 

dvr. zb io rów  historycznych p o l­
skich, Turczynowski, c e l e m  
przyw iezienia  do Polski serca  
T adeusza  Kościuszki z raper-  
sw iisk iego  muzeum.

— W  K unosta ju  na  Syberjt 
w ybuchł n ied aw n o  pożar  w 
cerkwi miejscowej, k tó rą  p o d ­
paliło 14 zw olenn ików  sekty  
religijnej, propagującej śmierć 
w  ogniu jako  oczyszczenie  się 
od  p an o w an ia  an tychrysta  (bo l­
szew ików ).  Ludzie ci zamknęli 
się w owej cerkwi i spłonęli 
żywcem.

— Poziom W isły pod W a r ­
szaw ą  w ynosi blisko 2 metry 
n ad  poziom norm alny. Z góry 
rzeki p łyną  ogrom ne m asy  wód. 
W  ciągu ostatniej doby  W isła 
przybrała: w K rakow ie  oko ło  
1.50 m. w Zaw ichoście 1 m. 
D unajec  pod  N. Sączem o 0.50 
m. San  pod  Przem yślem  o 0 80 
m. Spodziew any  jest dalszy 
p rzybór w ody  na W iśle  i jej 
dopływ ach.

— K onferencja p o w o łan a  do 
u tw orzen ia  m iędzynarodow ego  
kom ite tu  n ies ien ia  pom ocy ofia­
rom  ka tas tro f  uchw aliła  na jed- 
nem  ze sw oich  posiedzeń  w 
G enew ie  s tw orzen ie  funduszu  
zak ład o w eg o  w w y s o k o ś c i  
625 000 fr. szw., k tó ry  m a być 
zeb ran y  d rogą  sk ład ek  i d o b ro ­
w olnych datków . Zapom ogi b ę ­
dą pob iera ły  tyko pańs tw a , n a ­
leżące  do  komisji.

— Goszczący obecn ie  w pol- 
sce w eterani armji polskiej z 
A m eryk i zabawili trzy dni w 
Poznaniu , nas tępn ie  uda ją  się 
do  Częstochow y, s k ą d  w yjadą 
do  Katowic, K rakow a, L w ow a i 
Z akopanego . Końcowy etap  w y ­
cieczki - -  to W a rszaw a ,  gdzie 
w ete ran i za b aw ią  cały tydzień.

— Zam ierzony lot Lew ina z 
lotnikiem  D rouhinem  do  A m e ­
ryki n apo tyka  n a  po w ażn e  t r u d ­
ności, po n iew aż  zam iarem  lot-

Giełda.
W a rs z a w a ,  15 7.

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :
W a r s z a w a  doi. 8 .9 1 ’/» 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43.43 
P a ry ż  35.02 
W ie d e ń  126.00 
P r a g a  26.50‘/»

W ło c h y  48.68 
S z w a jc a r ja  172.15 
H o la n d ja  358.40 
Doi. W a r  p ry  w . ob . 8.92‘/i 

T e n d e n c j a  b ez  zm ia n y .

nictwa francuskiego  jest u rz ą ­
dzić lot do A m eryki na  a p a ra ­
tach francuskich  z f rancuską  
obsługą.

— W krótce  zos tan ie  złożony 
ministrow i sp raw ied liw ości  m a­
teriał, w ykazujący  b łędy w p ro ­
w adzen iu  sp raw y  hr. Ronikiera , 
o sk arżo n eg o  o zabó js tw o  Stasia  
C hrzanow skiego . Echa  tego p ro ­
cesu. t rw ające  o d d aw n a  w y ­
w ołały  już sw o jego  czasu r e ­
wizję procesu.

— Z niew iadom ych przyczyn 
w yleęiała w pow ie trze  s k u t ­
kiem eksplozji jedna  z k a w ia r ­
ni w K onstan tynopo lu .  N a 
szczęście w czasie eksp lozji  
k aw ia rn ia  była pusta .  Z n a jd o ­
w ał się  w niej ty lko kelner, 
k tóry  pon iós ł  śm ierć na  miej­
scu i dw oje  dzieci, k tó re  cu ­
dem  ocalały.

— W  najbliższych dniach 
będzie  naznaczony  kom isarz  
rządow y  w  kas ie  chorych  w 
W arszawie.

Z arządzen ie  to jest w y w o ła ­
ne lekkom yślnośc ią  i m a rn o ­
traw n ą  g o sp o d a rk ą  ad m in is tra ­
cyjną. Jako kandydaci  są  w y ­
m ieniam  b kom isarze  k a s  cho­
rych w Łodzi i Zagłęb iu  Dą- 
b row sk iem  O siow ski i G iebar- 
towski.

— W  Berlinie pod p isan y  z o ­
s ta ł  uKład po lsko  - niemiecki, 
dotyczący całego ob sza ru  p a ń ­
stw a, na  mocy k tórego  oba 
rządy  zapew nia ją  w zajem ną 
pom oc obyw ate lom  na w y p a ­
dek  bezrobocia  i k ryzysu  g o ­
spodarczego.

— W  urzędzie państw ow ym  
zgłosiła  p. A n ie la  T auber  z 
W arszaw y  pro jek t now ego  
grzybka do ce row an ia  p o ń ­
czoch. G rzybek  ośw ietiońy  jest 
od  ś ro d k a  lam pą elektryczną. 
Um ożliw ia to  ce ro w an ie  p o ń ­
czoch bez w ytężenia i psucia 
wzroku.

— O sław iony  z p rocesu  o 
wielom ilionow e o szu s tw a  na  
szk o d ę  sk a rb u  niemieckiego w 
t. zw. aferze Barm atów , sp e k u ­
lan t Kutisker, k tó rego  ro zp ra ­
w a toczyła się  z przerw am i 
już od kilku miesięcy i k tóry 
k ilkakro tn ie  był a resz tow any  
jako  pode jrzany  o symulację, 
zm arł nagle  w  szpitalu  w ię ­
ziennym  W yrok  w  procesie  
K utiskera  miał zapaść  na  
drugi dzień.

Akcje.
W a rs z a w a ,  15.7

Bank D y sk o n to w y  130,00  
B ask  H a n d lo w y  6,60  
Bank P o l.k i 137.00 —  139,50 —  139,00  
Bank Z w . S .Z  76.50 —  77,50 —  77.00  

* C zer .k  0 ,6 9 — 0,90  
Cukier 4,40  
Ł a zy  0,35
W ęg ie l 84 ,50  —  87,00  
N o b el 4 7 ,0 0  —  47,50  
C e g ie l.k i 37 ,00  
L ilp op  25,75 —  26,50  
M od rzejćw  7 ,30  —  7,80  
O stro w ieck ie  76,00  
R udzki 2,15
S tarach ow ice  50 ,00 —  53,00  
U nja 14.00
Z aw ierc ie  31,00 —  31 .50  
Ż yrardów  16,50  
B orkow sk i —  3,05  —  3,15

T e n d e n c ja  m o c n a .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń  15 7.

Ż y to  4 8 .7 5 - 4 9 .7 5  
P s z e n ic a  49.75— 52.75 
Ję c z m ie ń  z w y k ły  46.00 —  48.00 
J ę c z m ie ń  z im o w y  32.50— 3 50 
O w ie s  40.50— 41.50 
O s p a  p s z e n n a  26 50 
O s p a  ż y tn ia  31.00 —  32.90 
M ą k a  ży tn ia  70 p ro c .  71.50 
M ą k a  ż y tn ia  65 p ro c .  73.00 
M. p s z e n n a  65 p ro c .  77.00 80,00

U s p o s o b ie n ie  sp o k o jn e .

Od piątku 15-go lipca i dni 
następnych

do zwykłym  programiepm i Piran
iiti mm ith
w Klnie „Wzlotowa"

Nocny program.
Pierw szy sea n s  o  g. 10-eJ, 
drugi sea n s o g. 11 w nocy
w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  n a u k o w y

Jak powstaje 
człoGulek

(Tajniki żyda ludzkiego)
film  p r z e d s ta w ia ją c y  n a j b a r ­
dzie j  c i e k a w y  i z a g a d k o w y  
p ro c e s  p rz y ro d y :  S tw o rz e n ie
życ ia  lu d z k ie g o  —  na in tym nie j-1  
s z e g o  p o łą c z e n ia  s ię  m ę ż c z y z ­
ny  z k o b ie tą  i z a d z iw ia ją c y  

ro z w ó j  aż  do  u ro d z e n ia .
W yłącznie dla o só b  ponad 

iat 20.
K u p o n y  n a  b ile ty  u lg o w e  n i e ­

w ażne .
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'  Jeszcze o zamknięciu sesel izbp ra u stta c h .
Prasy bezpartyjnej, nie- rządził nie rząd, lecz par- 

zależnej, w Polsce prawie tje, które się -uprzednio z 
nie mamy. Tu i owdzie na sobą porozumiały handlo- 
prowincji znajdziemy jesz- wo, jak to było za daw- 
cze pismo codzienne lub nych dobrych przedmajo- 
tygodnik, nie pobierający wych czasów, 
subsydjów i mogący śmia- Inne prace sejmowe, nad 
ło i objektywnie wypowia- których przerwaniem leją 
dać sąd o tern, co się w łzy pisma partyjne, a mię- 
Polsce dzieje. Wielkie jed- dzy innemi i ustawy samo- 
nak dzienniki stoją na u- rządowe, prowadzone były
sługach partyj i muszą tak --------
pisać, jak im przywódcy 
partyjni każą.

Przewrót majowy poło­
żył kres panoszeniu się 
partyjnictwa w sejmie, ale 
na łamach prasy partyjni- 
ctwo kwitnie w dalszym  
ciągu i z mównic publicz­
nych słyszymy te sam e 
melodje fatszyv e, jakie- 
rozlegały się w sejmie, za 
nim przewrót majowy wska­
zał rozwydrzonym suwere- 
nom właściwy zakres ich 
pracy.

Pamiętamy wszyscy, jak 
kraj cały odetchnął, gdy 
wreszcie ustały te rządy 
zakulisowe partyj. Po prze­
wrocie majowym żadne 
pismo nie ośm ieliło się 
nawet półgębkiem wystą­
pić w obronie zdyskredy- 
sowanego i — powiedzmy 
szczerze — znienawidzo 
nego sejmu. Nawet skrajne 
pisma endeckie i chadeckie 
-przyznawały, że partyjni- 
ctwo w sejmie zbyt stę 
’-ozbrykało i że tę sam o­
wolę trzeba ukrócić.

Powoli jednak, gdy już 
zaczęto zapominać o tych 
rządach, opartych na han­
dlowych kombinacjach par­
tyj, prasa coraz śmielej 
zaczęła występować w o- 
bronie uciśnionych suwe- 
renów aż wreszcie potra­
fiła wmówić w bezkrytycz

w tempie szybkiem i miały 
na celu raczej zrobienie 
na złość rządowi, niż do­
bro ogólne.

Rząd widział to wszy­
stko, a upatrując w tern 
zbytni wpływ upałów, za­
rządził przerwę na czas 
wakacyj letnich.

Oburzenie więc na po­
stępowanie rządu jest sztu­
czne, zwłaszcza, że 99 proc. 
posłów cieszy się z wypo- 
czyriku.

O.)

b o tn icy  angielscy, św iadczy  o 
tern w ym ow nie . U  nas u s taw o ­
daw stw o  o ch ro n y  p racy  jest 
dość  szeroko  ro zb udow ane .  
N a to m ias t  b ra k  n am  u s taw  o 
p ra w ach  zw iązków  za w o d o ­
w ych. U s taw y  te  są  n iezb ęd n e  
d la  no rm alnego  rozw oju  ruchu  
rob tn iczego  i d la tego  jaknaj- 
szybsze  ich za ła tw ienie  jes t

koniecznością,  i to  n ie ty lko z 
p u n k tu  w idzen ia  in teresów  ro­
botn ików , ale i pańs tw a , w k tó ­
rego in teresie  leży  n iew ątpliw ie 
zorgan izow anie  się n a  o d p o ­
w iednich  p o d s taw ach  zw iązków  
zaw odow ych , zdo lnych  do  czyn­
nej^ w spó łp racy  w b u d o w i e  
p aństw a . .

Trzy grosze J tM c e r h i" .

Trochę statystyki".
(K oresp . spec ja lna E x p resu  Z ag łęb ia " )

K rynica , 12 7. 27 r.

W szyscy  kuracjusze  n a rzek a ­
ją w K rynicy  na wielki n a ­
p ływ  żydów . 1 d la tego  c iu ję  
się w obow iązku  sproatow ać s jo w sk ich .  
to  m niem anie. Ż y d ó w  tu nie- s ta ty s tyką  
m a  ta k  wiele. P rzep ro w ad z i­
łem  d o k ła d n ą  statystykę, k tó ­
ra  w ykaza ła ,  że kuracjusze w 
Krynicy dzielą się procen tow o 
na: 20 proc. semitów, 20 proc. 
izraelitów, 15 proc. w yznania 
m ojżeszowego, 15 proc. staro- 
zakonnych  i okołn  19 proc. 
żydów . R esz ta  — to aryjczycy.
Nie jest w ięc tak  i le ,  jak  p rz y ­
puszczano.

Na d ep tak u  t łok  n iep raw d o ­
podobny . Z n a jo m y ch  m nóstw o.
Red. Czempiński, iTuwim , wiel­
k a  ilość św iata  a r tystycznego.
Z  S o sn o w ca  baw ią  pp.: mec.
H e f tm an ,  Szeligowski,  W o ż ­
niak, 7« M odrzejowskiej i p rze­
cu d n a  p a n n a  M ania  C w ajgen  
h a f tó w n a  R aw ja  s tro jów —m o ­
dy i elegancji. (Ł ad n y  w y p o t  
czynek!)

N a ta ra s ie  re s taurac ji  z a k ła ­
dow ej w itam  sw ego u k o c h a n e ­

go nauczycie la  i m istrza K o r­
nela  M akuszyńskiego , m ego 
dy rek to ra  jeszcze z czasów  ki- 

Z a ję ty  jest i on 
kurac juszów , dla 

swoich s łynnych  listów w a k a ­
cyjnych.

T e a t r  s tale pełny. G ra ł tu 
tea tr  m ały ze L w ow a dyr. C za r­
now skiego , a obecn ie  w ystępu je  
o p ere tk a  w arszaw ska  z Messa], 
Szczaw ińskim , H arsk im , S em ­
polińskim  i D o w m u n tem  n a  
czele. Na trzy p ierw sze  w y ­
s tęp y  w szystko  sp rzedane .  (C e­
ny 2 — 9 z ł !) T ak i  sam  su k ­
ces odniosła  M aryla  Grem o, 
n a  której w ieczorze scena  zm ie­
niła się w oranżerję . R zecz 
p ros ta ,  że danc ing i  p rzep e łn io ­
ne. C eny  n iep raw d o p o d o b n e .  
P o rc ja  lodów  m aleńka  —  3 zł.

P o g o d a  w reszcie  się ustaliła. 
D eszcze trzy razy  dziennie . 
Szczęśliwy jestem , że już jutro 
w y jeżdżam  z tej „P er ły"  zd ro ­
jowisk  polskich.

T y m o teu sz  O rtym .

W śró d  alarm u, p o d n ie s io n e ­
go przez  p o lsk ą  p ra s ę  p a r ty j­
ną  z pow odu  zam kn ięc ia  sesji 
sejmu i sena tu ,  nie b rak  też  
trzech groszy m niejszościowej 
prasy  niemieckiej.

„K a to w ice rk a” w n a p u s z ­
czonych  wy wo ach doszuku jąc  
się p rzyczyn  zam knięc ia  sesji 
sejmu i sena tu  w W arszaw ie ,  
pisze, że p rz y czy n ą  za m k n ię ­
cia sesji by ła  in terpe lacja  ś lą ­
ska, k tó ra  m is ła  przyjść p od  
o b rad y  sejmu. (?) W e d le  „Ka 
tow icerk i"  rząd  z ląk ł się in te r­
pelacji p. K orfan tego  i to w a ­
rzyszy i se jm  za m knął.  M ogła 
by ła  „K atow icerka"  trochę  lep ­
szy dow cip wymyśleć. Boć

przec  eż w iadom o dobrze, że 
n a  podpisy  p od  tą  in te rp e la ­
cję w sejmie z ła p a ł  p. K o rfan ­
ty tylko kolegów  z chadecji  i 
endecji. Lecz i ci, k tó rzy  p o d ­
pisali in te rpe lac ję  p. K o rfan te ­
go połapali  się w kró tce ,  że 
dali się nab rać  i myśleli o tem  
jakby w ybrnąć  z kabały . G d y ­
by zaś doszło do om aw iania  
„ in terpelacji"  p. K orfan tego  w 
sejmie, to ob aw y  o skutki t e ­
go mógł żyw ić tylko p. K o r­
fanty. Z  nasze j s trony m o ż e ­
m y tylko w yrazić żal, że  nie 
doszło  do om aw ian ia  te j  in te r ­
pelacji. D ow iedzie libyśm y się 
przy tej sposobnośc i  bardzo  
in teresu jących  rzeczy.

Radio na naszych Kolejach.
N a przestrzeni W arszaw a  — 

Ż y ra rd ó w  o d b y ła  się 2 a z rz ę ­
du próba, z za insta low anym  w 
w agonie  rad jow ym  odbio rn i­
k iem  kolejow ym , konstrukcji 
inż D orm un ta .  Jest to ap a ra t  
lam pow y , spec ja ln ie  p rzys toso ­
wany do odb ioru  audycji  p o d ­

czas biegu pociągu. M ała  an ­
te n a  u m ieszczona  jes t  na  d a ­
chu w agone, uziem ienie  zaś 
p rz ep ro w a d zo n a  jes t  za  p o ­
śred n ic tw em  m eta low ego  p o d ­
w ozia w agonu  kół i s zy r .  P ró ­
b a  w y p a d ła  pom yślnie.

Sensacyjne samobójstwo
w a rsza w sk ie j artystk i i drogi sity w  B yd goszczy .

0 prawa zfflidzRó® zqqoM cIl
Rozw ój u s taw o d a w s tw a  so­

c ja lnego  w  o s ta tn ich  latach, 
p ro w ad zący  do  ob jęcia  coraz 
n o w y ch  dziedzin  życia sp o łe ­
cznego, n a su w a  mimow oli p y ­
tanie ,  ja k  da leko  rozwój ten

nych czytelników, że sejm “  S

s tw a p ań s tw o w eg o  nie d o p ro ­
w adzi do  żad n eg o  rezultatu , 
n a to m ias t  p rzyczyn ić  się m oże 
do  zduszen ia  in ic ja tyw y sp o ­
łecznej,  zb iu ro k ra ty zo w an ia  ż y ­
cia.

Z a sa d n ic z e m  dążen iem  m as
. . .   ̂ ------------— — . -  ------j -   robo tn ików  fizycznych i u m y ­

te n potratl jeszcze praco- zaczynało  się dop iero  pojaw iać, s łow ych w inno być stw orzenie
w a ć  Z p o ż y t k i e m  dla kraju, nosiło  ono  c h a rak te r  o ch ro n y  8iJy własnej, m oralne j i społe-
rozumiejąc oczywiście pod p raw nej ro b o tn ik a  (słabego),
krajem —  partje. Prz ed .. kap ita lis tą  (m ocnym ).

’ . • . . .  R ozw ijający  się ruch robotni-
Ci jednak, CO stoją poza czy w p ro w ad z ił  m o m en ty  no ­

we. Socjalizm  klasyczny, p rz e ­
rzucając  p u n k t  ciężkości akcji 
n a  państw o , d a ł  im puls do 
dalszej ro zb u d o w y  u s taw  o o- 
ch ron ie  pracy .  W y tw o rzy ło  się 
dążen ie  do s tw orzen ia  o k re ­
ślonego u s taw am i za b ezp iecze ­
n ia  p racy  p rzed  w yzyskiem .
Jednocześnie,  o b o k  tych  w y­
siłków  „państw ow ych"  w y ra ­
s ta ł  pow oli po tężn y  ruch  za ­
wodow y. Pojawiły  się zagadn ie ­
n ia  now e, syndykalizm  rzucił 
has ło  sam oorgan izow ania  się 
ro b o tn ik ó w  n a  pod łożu  , spo- 
łeczno-gospodarczem  i negacji 

—   O -  # ,  Icst łAai  akcji politycznej. S topn iow o wiencie znaczen ie  polityczne,następstwa i grozie Kazaej k rań co w e  s tanow iska  uległy ale i w ychow aw cze. M asy pra- 
chwili wywołaniem  zamętu, złagodzeniu . R uch  zaw odow y cow ników  m uszą  zdobyć  się
rząd p o s t a n o w i ł  przerwać uzna ł  don iosłość  ustaw  pań-

i ----------u s tw ow ych  i w ywierał n ie jedno­
kro tn ie  nac isk  w tym  kierunku  
n a  rząd  czy cia ła  p a r la m en ta r ­
ne. Jednocześn ie  p o w sta ło  p y ­
tanie ,  jak  daleko  na leży  te 
us taw y  rozszerzać.

R ozszerzan iu  przeciw staw ia-
' zatargu z rządem, sejm ją  s i ę  czynnik i kapitalis tyczne .

i Jednak  nadm ierne  rozszerzanie
 ̂ g r o z o ą  S a m o rO  ą  n je je £y również w in teresie

< z m u s z a ł b y  rząd do ustępstw robo tn ików . O p ie ran ie  całej
i znÓW powrócilibyśmy QO akcji w arstw  p racu jących  wy-
tych dobrych czasów, gdy łączn ie  n a  d ro d z e  us taw odaw -

O n eg d a j  o godz. 5.30 po p o ­
łudn iu  w ybra ła  się do p o ło żo ­
nej p od  Bydgoszczą wsi B rzo­
za ar tystka  filharmonji w a r ­
szawskiej, b ra tan ica  znanego 
dz ienn ikarza  w arszaw skiogo  
W idza ,  p. Jan ina W asse rzu g  z 
w łaścic ielem  drogerji w  B yd­
goszczy, znanym  w  k o łach  to ­
w arzyskich  Francjazkiem  N o­
wickim i w yjechała  łó d k ą  na 
p rze jażd żk ę  po jeziorze Jezuic- 
kiem.

Z an iep o k o jo n y  d łuższą  n ie o ­
becnośc ią  pary  właściciel łó d

ki, począ ł  p rzeszuk iw ać  jezioro 
i dop iero  n ad  ran em  zn a lez io ­
no w zaroślach pus tą  łódź, a 
w  niej to rebkę  i k ap e lu sz  d a m ­
ski. W szczę te  dalsze  po szu ­
kiw ania  doprow adziły  do  w y ­
łow ienia  zw łok  p. W asserzug; 
poszuk iw ania  za zw łokam i N o­
wickiego trw ają  w dalszym  
ciągu. W e d ł u g  wszelkiego 
p raw d o p o d o b ień s tw a ,  zachodzi 
tu  w y p a d ek  sam obójs tw a, gdyż 
m ep rzew ró co n a  łódź  św iadczy ­
łaby, że denaci sami rzucili się 
do wody.

partjami, a więc i rząd 
obecny, patrząc objektyw­
nie, widzą, że rozwydrzeni 
posłowie, grający całe lata 
rolę suwerenów, nie mogą 
zmienić system u swej pra­
cy, do którego przywykli. 
A gdy wreszcie na kilka 
m iesięcy przed likwidacją 
sejm zamierzał dokonać 
radykalnych zmian w kon­
stytucji, uzurpując sobie 
prawo samorozwiązalności, 
co mogłoby miec fatalne

  , r
j sesję izb prawodawczych.
i Trzeba sobie zdać do- 
1 kładnie sprawę do czego 
’ zmierzała uchwała sejmo- 
i wa. Oto przy lada okazji, 

przy najbłahszym nawet

cznej, po litycznej i g o sp o d a r­
czej, k tó rab y  pozw oliła  n a  r e a ­
lizacje pos tu la tu  p ań s tw a  p r a ­
cy. W  tych  w a ru n k ach  za rzecz 
najw ażn ie jszą  uznać  na leży  za ­
pew nien ie  tym  m asom  m ożli­
wości rozw oju  — w pierw szym  
rzędzie w ram ach  w łasnych  
organizacyj. D o tego n iezbędne  
są  oczywiście p ew n e  ustaw y 
o och ron ie  pracy. A le  przede- 
w szystk iem  chodz i o ustaw y, 
da jące  m ożność  rozwoju o rga­
nizacyj zaw odow ych  i zab ez ­
p iecza jące  im m ożność  ob rony  
in teresów  ro b o tn ik ó w  i czy n ­
nego  udziału  w życiu państw o- 
wem.

T o  już pos tu la t  zasadniczy . 
P o s iad a  on nie ty lko  bardzo  
wielkie znaczen ie  polityczne,

n a  sw oją  w ła sn ą  inicjatywę 
i m óc realizow ać sw e w łasne  
plany. Jeżeli zdam y  w szystko  
n a  p ań s tw o  — p o p ad n ie  w 
s tan  b ez ładu .  R ozum ieją  to  dziś 
dobrze  robotnicy, w alczą  prze- 
dew szystk iem  o p raw a  związ­
kó w  zaw odow ych. R ozum ieją  
to i kapitaliści,  k ieru jąc  g łów ­
ne ostrze  swej polityki nie tyle 
przeciw  zw iązkom .

W a lk a  o p raw o  koalicji, do 
n ied aw n a  n igdzie n iem al nie 
kw estjonow ane, jak ie  tracą  ro-

k m  aalUa z p m n i b i m .
W  okręgu  w arszaw skie j  d y ­

rekcji ceł, około  20 k ilom etrów  
na zachód  od  W ielunia, straż 
ce lna  rozbita  b an d ę  p rz em y t­
ników, zabija jąc dw uch  i r a ­

n iąc  t rzech  przem ytn ików .
Przytrzy.mano k o n trab an d ę  

(jedw ab, ty toń) wartości około 
20 000 zł. J i d e n  s trażnik  ranny

Bestjaiski mord w Sejnach.
W  Sejnach  w pow . suw al­

sk im  Józef G erw e, lat 54, s ie ­
k ierą  od rąba ł  śpiącej swej żo ­
nie W eron ice  g łow ę i nogi, a 
nas tępn ie  zak o p a ł  t ru p a  w

stodole w p rzygo tow anym  u- 
p rzednio  grobie. P o w o d e m  
m o rd e rs tw a  by ła  zazdrość. 

M ordercę  aresz tow ano .

K r M  nopnii to Lu&elszczyźnle.
Lublin, 15 lipca.

Nocy onegdaiszej  3 za m a­
skow anych  i uzbro jonyeh  b an ­
dytów  d o k ona ło  n ap a d u  r a ­
b u n k o w eg o  na dom  S tan is ła ­
w a W alick iego  we wsi Jagód-

W o-no, w pow. łukow skim , 
bec  oporu  dom ow ników , 
strzelili bandyc i żonę 
ckiego, poczem  zbiegii w n ie ­
w iadom ym  kierunku.

po- 
Wali-

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo­
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

---------------- i społecznych, podlegają o p ł a c i e . -------------
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Podły czyn doKton ffloiso.
Dla zdobycia  2 0 0  z ło tych

Z am ożnego kupca. p. M. A -  
lo n io n a  (Bielańska 23 w W ar­
szaw ie) odw iedził silnie zd e­
nerw owany m ężczyna.

Jestem doktór W eiss — o- 
św iadczył — przybywam
z  K azim ierza nad W isłą,
i, n iestety, przyw ożę ponure 
nowiny.

— Czyżby co z łego  stało się  
mym synom? — zaw ołał prze- 
rażony handlow iec.

— Tak, m łodszy u legł w y­
padkowi podczas przejażdżki 
na rowerze. Ma złam ane

d w a  ż e b r a ,
oraz pow ażne obrażenia w ew ­
n ę t r z n e .  Radzę panu jecbać 
tam niezw łocznie z chirurgiem.

N ie tracąc ani chwili, p. A- 
ronsoD skom unikował się z p o ­
gotow iem  prywatnem , zaprosił 
asystentkę doktor* Sołow iejczy- 
ka i po upływ ie pół godziny

s i e d z i a ł  w  k a r e t c e
sanitarnej. T ow arzyszył mu 
zw iastum  fatalnej nowiny.

G dy sam ochód znalazł się  
w alei Jerozolimskiej „doktór 
W eiss" ośw iadczył, żc ma do 
załatw ienia  ważną sprawę w

s tw o rz y ł p otw orną plotką.
kam ienicy nr. 35. Poprosił

o  zatrzym an ie  s ią
przed dom em  w ysiadł i rzekł 
do p Aronsona, pokazując pli- 
kę banknotów dolarowych.

— Potrzeba mi gwałtownie  
dwustu złotych. Czy m oże mi 
pan na chwilę pożyczyć?

—- A leż ow szem  — od po­
w iedzia ł kupiec, wręczając p ie­
niądze.

Doktór W eiss w szed ł do bra­
my i więcej się nie pokazał. 
Po półgodzinnem  oczekiw aniu, 
zdenerwowany p. A ronson
z r e z y g n o w a ł  z  to w a r z y ­

s tw a
„doktora* i p o lecił szoferow i 
wyruszyć w dalszą drogę.

Przed w ieczorem  stanęli w  
Kazimierzu W pobliżu roga­
tek spotkali sta szego  syna, 
ćw iczącego się w jeździe na 
rowerze. O kazało się, że  m ło­
dy jest również

n a  p r z e ja ż d ż c e
w innym punkcie miasta. O  
rzekomym wypadku nikt nie 
w iedział.

A  w ięc cały dowcip „dokto­
ra" był skierowany w celu w y­
łudzenia 200 złotych.

Kronika.
KALENDARZYK.

S o b o ta

N. M P. Szkapi. 
A leksego  

W schód słońca 3.32 
Z achód „ 7.53.

a  R A D J O ,
I Sobota — 16 lipca.

M  W A R S Z A W A .
. ^ L  12 .00  S y g n a ł  c z a s u .  k o m u n ik a t  lo t-

H ^ y i i i c z o  - m o te o /o lc g ie z n y ,  k o m u n ik a ty  P  
A .T . n a d  p ro g r a m .

15.00 K o m u n ik a t g c .p o d a rc z y  i m e-  
te o ro lo g ie z n y , n a d  p ro g ra m .

ł  15.20 P rz e rw a
16.35 O d c z y t  p t .  „ P o la c y  w  N ie m ­

c z e c h "
17 .00  N a d  p ro g ra m  i k o m u n ik a ty . 
17.13 K o n c e r t p o p o łu d n io w y .
18.35 K o m u n ik a ty  „ P .A .T ."

I 18 50 R a d jo k ro n ik a .
19.15 R o z m a ito śc i.
19.35 O d c z y t  p o d  ty t. ,.R * k  w  P o l .e e "  
20 00  K o m u n ik a t ro ln ic z y .
20.15 T r a n .m i . j a  k o n c e itu  z  D o lin y  

S z w a jc a r .k ie j .
W  p rz e rw ie  b iu le ty n  _ M e » .ag e r P o lo -  

maia" w  ję z y k u  f re n c u .k im .
22.00 S y g n a ł c z a .u , k o m u n ik a ty  p o ­

l ic j i ,  k o m . lo tn ic z a  m e te o ro lo g ic z n y ,
n a d  p ro g ra m , ko m . „ P . A , T

2 2 .3 )  T r a n .m i . j a  m u zy k i ta n e c z n e j  z 
r e s ta u ra c j i  -R y d z "

K R A K Ó W .

17.15 T r a n .m i . j a  z W a rsz a w y .
18 .35  R o z m a i t o ś c i .
19.00 O d c z y t  p t .  „ M iło ść  w  p ie ś n i 

lu d u  n asz e g o . C z . 11."
19.30 O d c z y t p . t . „ P rz e g lą d  p o jity -  

k i z a g ra n ic z n e j  za  u b ie g ły  ty d z ie ń
20 .00  P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n i­

k a ty .
o d  20.30 T ra n .m i . j a  z  W a rsz a w y .

PO Z N A Ń .

14.00 K o m u n ik a ty  g ie łd o w e .
17.30 T r a n .m i . j a  m u zy k i z  k aw ian i.
19.00 N a d  p ro g ra m .
19.15 P rz e g lą d  rz e c z y  c ie k a w y c h  z

c a łe g o  św ia ta .
19 40 K o m u n ik a ty  g o .p o d a rc z e . 

v 20 .00  O d c z y t  p t. „ O d  G ru n w a ld u  do
'h o łd u  p ru sk ie g o " .

20 30 K o n c e r t m u zy k i le k k ie j  i p io ­
se n e k .

22.00 K o m u n ik a ty  sp o r to w e  
22 .20 T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j

z „ C a r lto n u " .

K I N Gjinr
Sosnowiec.

Str. 3.

Od w torku 12-go lipca r. b. I dni n a stęp n e
M onumentalny dramat morski w 12 częściach wytwórni „Gaumont*

.\ OGNI A (Feu) /.
w wykonaniu pierwszorzędnych sił scen paryskich.

R Z A D K A  OKAZJA! PROSIM Y ZOBACZYĆ!

Codziennie św ieże lody z dwóch gatunków. Codziennie św ieże ciastka najsm aczniejsze 
w calem  Z agłębiu oraz wielki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków . StaleU  oraz W I C I  PCI w y u w .  a a n n e i a i

św ieże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach.

Można nabyć 
tylko ® mmij u r a " Wł. BASZKOWSKIEQO 

w Dąbrowie. Telefon 80.

t i H  i M i ń  J U M '38  _ „ „ • .a  ■ • 1 1 Codziennie koncert pierwszorzędnej
orkiestry artystystycznei dyrektora S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

skrzypaczki MIRY BANK.
K u c h n i a  p r o w a d z o n a  pod kierownictwem ^  Od godziny 11-ej r a n o  kuchnia wydaje
znakomitego kuchmistrza z W arszawy g  śmadam a.

H e n ry k a  F a b iszew sk ieg o . **  O b i a d y - o d  godz. 12 do 3 po południu. 
Od goda. 5  do  12 w  n o cy  koncerty o r k ie s t r y  w  o g r o d z ie . W ie c z o re m  dancing. .9

Z Sosnowca.
(s) N a s z a  p o w ie ź ć  U le­

gając licznym  prośbom na­
szych czytelników, z daiem

jutrzejszym rozpoczynam y w 
obcinku druk nadzwyczaj sen ­
sacyjnej pow ieści p. t. „Dra­
mat w Bicetre". Początek po 
w ieści znajdą czytelnicy w na­
szym dodatku ilustrowanym.

Przy sposobności zaznacza­
my, że już od przyszłej n ie­
dzieli dodawać będziem y co 
niedziela ilustracje, sprow adza­
ne z W arszawy, takie, jak do 
dawaliśm y uprzednio, n iezależ­
nie od dodatku z ilustracjami 
m iejscowem i.

(s) L ik w id a c ja  s t r a jk u .  O
negdaj odbyła się w sosn ow ie­
ckim insp. pracy konferencja 
celem  zlikwidowania strajku, 
jaki w ybuchł w f a b r y c e  
M eyerholda w Będzinie na tle 
warunków płac. P rzedstaw icie­
le zarządu fabryki przyznali 
delegatom  robotników pod­
w yżkę płac od 1 lipca br. jak 
również postanowiono uregu­
low ać w szelk ie zaległości z 
roku ubiegłego. Uregulowano  
jednocześnie spraw ę zaległych  
urlopów w zględnie odszkodo­
wań za urjopy. Robotnicy po­
stanowili z dn. dzisiejszym  
przystąpić do pracy. P rzew od­
niczył konferencji zastępca 
insp. pracy p. K. R ychłowski.

(s) Ż n iw a  ju ż  s ię  r o z p o ­
c z ę ty . D onoszą num, że w  
niektórych okolicach woj. k ie ­
leck iego i łódzkiego rozpoczę­
to już żniwa. Urodzaje naogół 
zapowirdają się lepiej, niż w  
roku ubiegłym.

(,) P a p ie r  z n ó w  p o d r o ­
ża ł!  Papier gazetow y podro­
żał znów blisko o 10 procen­
t ó w .  Jest to już dru^a pod­
w yżka w ciągu ostatnich dwuch  
m iesięcy.

(,) Z e b ra n ie  ro b o tn ik ó w . 
Onegdaj w sali zbornej kopal­
ni „ h r .  Renard" odbyło się z e ­
branie robotników, na ktorem  
p r z e m a w i a l i  delegaci B.b.aAz .
Malik. Tem atem  obrad zebra­
nych byłe sprawa 20 proc.
p o d w y ż k i  d o t y c h c z a s o w y c h  z a

robków.
( .)  n ie s z c z ę ś l iw y  wypa­

dek, A g n i e s z k a  Siudak (K on­
stantynowska 31,1. idąc do ko­
mórki, wskutek załamaniu się  
belki spadła z wysokości 
pierw szego piętra na bruk i 
doznała poważnych obrażeń 
ciała.

(8) Prx®$ląd fu rg o n ó w .
Onegr’ j o tbyło się  • przegląd

furgonów do rozw ożenia mięsa. 
Na 30 furgonów do przeglądu  
stanęło  tylko 12, pozostałym  
furgonom  komisja cofnęła pra­
w o jazdy.

(s) P sy  b ęd ą  strzelane.
W obec często zdarzających się 
w ostatnich czasach w ypad­
ków  w ścieklizny u psów  po­
stanow iono przystąpić ener 
gicznie do walki z tą plagą.

Czyściciel miejski będzie  
każdodzienrjie objeżdżał ulice 
miasta, a psy w ałęsające się 
aamopas będzie strzelać p o­
licja.

(s) C zy ja  b ie l iz n a  i p o ­
ściel? W ,czor»jsiej nocy pa­
trol policyjny zatrzym ał na 
Pogoni kobietę, niosącą b ie­
liznę i pościel Po w ylegity­
m owaniu jej okazało się, że 
jestto Marjanna Barwińska, za ­
m ieszkała przy u licy W apien­
nej w Będzinie. Gdzie skradła 
bieliznę i pościel, Barwińska 
niechce wskazać.

(s) N a cudzej harm onjl.
W alentem u Baranowi w Be- 
czynie, pow. chrzanow skiego, 
skradł Jan Mierzwa harmonję 
wartości 300 zł. P odczas kon­
certu podw órzow ego w S o­
snow cu M ierzwę zatrzymano i 
harmonję mu odebrano.

(s) X e  Strychu. Katarzynie 
Kubiak (Pszenna 16) skradzio­
no ze strychu bieliznę w arto­
ści 100 zł.

(s) K ra d z ie ż . Icek G etian- 
hendler (Chłodna 4) oskarżył 
H indę H erszberg o kradzież 
bielizny, wartości 450 złotych.

W esoło  i sym patycznie spędzić  
wieczór m ożna tylko

w Cukierni l Restauracji 
Warszawskie]

O d godziny 10-ej w ieczorem  
dancing, na k t ó r y m  tańczy  

znana para tancerzy

„DUET ARNO"
najmodniejsze tańce salonow e. 

P ierw szo rzęd n y  koncert.

WYBOROWA KUCHNIA.

Z Będzina.

(b.) P o ż y c z k i rolnikom .
Z  powodu ciężkich warunków  
rolników na terenie powiatu  
będzińskiego w okresie przed­
nów kow ym , pow. kasa p ożycz­
kow a oszczędnościow a w  Bę 
dżinie otrzymane 10 tysięcy  
złotych pożyczki z banku rol­
nego w W arszawie rozdzieli 
w najbliższych dwuch tygod­

niach b. m iesiąca między po­
trzebujących.

Podania o uzyskanie p o ży cz­
ki należy adresow ać do państw, 
banku rolnego w W arszawie, 
a następnie złożyć je w będziń ­
skiej pow. kasie pożyczkow o  
oszczędnościow ej.

Z Dąbrowy.
(d) Z a tw ie r d z e n ie  p la n u  

k a n a l iz a c ji .  Do starostwa
w płynęło  pismo, z ministerjum  
robót publicznych, zawiadam ia­
jące o zatwierdzeniu planu ro­
bót kanalizacyjnych w D ąbro­
w ie.

(d) W y cieczk a  e s p e ra n ty *  
s tó w . Grupa w Dąbrowie przy 
M SW . urządza w ycieczkę w  
niedzielę godz. 6 rano do P ie­
kła. Spotkanie przy stacji B ę­
dzin i Dąbrowa o godz. 6 rano.

(d) W y k o le je n ie  s i ę  w a ­
g o n ó w . Z  czwartku na pią­
tek, o godz. 1-ej w nocy, na 
szlaku Dąbrowa—Z agórze, w y ­
koleiły 3 i ę  trzy w agony tow a­
row e w skutek źle ustawionej 
zwrotnicy. Na m iejsce przyby­
ło  pogotow ie kolejowe, które 
w przeciągu dwuch godzin tor 
uprzątnęło.

(d) l i t o n ą t  w  s ta w ie .  W
ubiegły czwartek dw udziesto­
letni jjózef O żyński, robotnik  
huty szklanej w Strzem ieszy­
cach, kąpiąc się w stawie, u to­
nął. Z w łoki po kilku godzi­
nach w ydobyto i przew ieziono  
do kostnicy.

(d) W p o g o n i a a  gapą.
W czoraj w pociągu Nr. 220, 
dążącym do C zęstochowy je ­
chało dwuch kolejarzy bez bi­
letów. Kontroler p. H recho- 
rowicz, zauw ażyw szy to, ka­
zał ich zatrzym ać konduktoro­
wi. W ystraszeni oczekującą  
ich karą jadący bez biletu za­
częli uciekać, a konduktor za 
nimi. D ziało się to m iędzy  
G ołooogiem  a Ząbkowicam i. 
W  pewnej chwili konduktor, 
chcąc w skoczyć da przedziału, 
nie trafił ręką na antabę i spadł 
do rowu, tłukąc się lekko. S ko­
rzystali z tego jadący bez bi­
letu, gdyż zdołali się wym knąć 
z sieci kontroli.

(d) P o b ic ie . Lokatorka do­
mu r>. W innickiego na Z ie lo ­
nej Balbina Sternowa, w ych o­
dząc z domu pobiła dozorczy- 
nię M akowską, raniąc ją ka­
m ieniem  w głow ę. O m dlałą 
M akowską opatrzył felczer, a 
policja spisała protokuł.

Sprytny 13-letnl amerykonin,
m a ją c  w  k ie s z e n i  ty lk o  p ią ć  c e n t .,  p r z e p ły n ą ł  o c e a n

I z w ie d z i ł  P a ry ż .
Trzynastoletni Herbert A- 

vram marzył oddawna o wyje- 
ździe do Paryża, gdzie studjo- 
w ały jego siostry, ale nie śmiał 
m ówić o tern rodzicom ,.a sam  
nie miał grosza przy duszy.

Postanow ił sam sobie radzić. 
W kradł się w ięc na pokład o l­
brzymiego parowca „Paris", 
odpływ ającego 7. portu n ow o­
jorskiego i na zapytanie urzęd­
nika, czy podróżuje sam, od ­
parł, że matka jego leży chora 
w kajucie, a on w yszed ł na 
pokład, by pożegnać znajo­
mych, którzy ich odprowadzają.

Gdy statek ruszył, ukrył się  
w kajucie trzeciej k lasy i do­
piero po 24 godzinach, gdy  
•tatek był na pełnem  morzu, 
zjawił się u kapitana, mówiąc: 

Jestem głodny! D ajcie mi
jeść!

K apitanowi już nic nie po­
zostaw ało, jak zabrać chłopca  
jako darm owego pasażera. Z a­
kom unikował mu jednak, że z 
Hawru zm uszony go  będzie o- 
desłać z powrotem  do A m e­
ryki.

Gdy parowiec znalazł się w 
Hawrze, sprytny chłopak upro­

sił kapitana, że chce obejrzeć 
m iasto i uzyskaw szy p o zw o le ­
nie, pobiegł pędem  na d w o ­
rzec.

Jeszcze na statku zd cła ł so ­
bie zaskarbić przyjaźń paru 

•amerykanów, którzv obdarzyli 
go drobnemi sumkami p ien ię­
dzy. Pieniędzy tych starczyło  
mu na bilet III klasy do Pary­
ża. Na dworcu Saint Lazare 
w Paryżu, żandarm zażądał od 
niego paszportu, a poniew aż  
chłopiec nie miał żadnych p a­
pierów, w ięc chciał od esła ć  go 
z  powrotem . Herbert uprosił 
żandarma, by zaw iadom ił c je­
go przybyciu do Paryża mie- 
s ksjace tam siostry i p o d sł 
ich adres.

Siostry przybyły na dw orzec 
i pozw olono im na przeciąg  
kilku dni zabrać m ałego ame- 
rykaninn i pokazać mu miasto, 
o którem tak marzył.

Paryż podobał się H erberto­
wi ogrom nie, ale po paru dniach  
odstaw iono go pod eskortą do  
Hawru, a stamtąd na ten  sam  
parow iec „Paria", na którym  
ocibvł i powrotną drogę za 
darmo.

t
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CzltoieK o stolonie] czaszce.
Nabój ekrazytewy wybucha w jego ustach, nie raniąc go 

i nie w strząsając nim naweŁ
i C ały  św iat n au k o w y  i le k a r­

ski W iedn ia  jest n iezw yk le  
1 p o ru szo n y  ek sp ery m en tam i n ie­

jak ieg o  S ław k a Barty.
S ław ko  B arta  b y ł p o d czas 

w ojny  lo tn ik iem  w arm ji au- 
s tjack ie j i s ły n ą ł z m ęstw a 
p rzy  a tak o w an iu  n iep rzy jac ie l­
sk ich  m aszyn , oprócz teg o  by ł 
znany  w cejej arm ji z tego, że 
d o ty k a ł się go łą  ręk ą  n a jro z­
m aitszych  m ate rja łó w  w ybu­
chow ych, n a  w idok  k tó ry ch  
innym  cierp ła  skóra.

P o  w ojnie B arta  zam ieszkał 
w jugosław ji, gdzie  n ieb aw em  
dzięk i in ten sy w n em u  tren in g o ­
wi d a ł s ię  p o zn ać  jako  zn ak o ­
m ity a tle ta  i sportow iec .

K ilka dni tem u  p o k aza ł 
p rzed  g ronem  uczonych  i 
dziennikarzy  w iedeńsk ich  sz tu ­
kę Z nab o jem  ek razy tow ym , 
do k tó re j tren o w a ł się  p rz e ­
szło  5 la t i k tó ra  ob ala  w sze l­
k ie p ra w a  fizyki o dzia łan iu  
m ate rja łó w  w ybuchow ych.

B arta  b ierze  nabó j ok razy to - 
w y d ługości 25 cen ty m etró w  i 
szerokości 3 ctm . G dyby  tak i 
n ab ó j zam k n ię to  w no rm alne j 
k asie  p an cern e j i za p a lo n o  lont, 
ro zsad ziłb y  k a sę  n a  d robne 
k aw ałk i.

O tóż B arta  kładgig iobie ko­
n iec tak ieg o  nabo ju , •. o w in ię ty  
ty lko  zw yczajną  ch u stk ą , do 
u st i p rosi, aby  k to ś  z o b ec ­
nych  zap alił lont. D ruga  zaś 
o soba  p rzy k ład a  B arcie z ty łu  
do  k ark u  w y o strzo n ą  szablę . 
Po  chw ili p o w ie trze  zosta je  
w strząśn ię te  silnem  w ybuchem , 
z u st B arty w ychodzi p łom ień  
m etrow ej d ługości, a  on sam , 
u śm iech a jąc  się, w yjm uje c h u ­
s tk ę  z p u sty m  już nabo jem , z 
ust. P rzez  tren in g  do szed ł on 
do  tak ie j w ytrzym ałośc i, że w 
chwili, w y buchu  g łow a jego  
nie d rgn ie  n aw e t o pó ł cen ty ­
m etra , tak  że trzy m an a  przy 
jego  k ark u  szab la  naw et go 
nie zad raśn ie .

W szyscy  rzeczoznaw cy  są 
zdan ia , iż no rm aln em u  c z ło ­
w iekow i tak i nabó j w yhucha- 
jąc, ro zsad ziłb y  czaszkę, a o- 
p rócz  teg e  o d rzu co n y  siłą w y­
buchu  k a rk  zosta łby  przecięty  
p rzez  trzy m an ą  szablę.

B arta  m a zam iar p o k azy w ać 
swój ek sp e ry m en t w ca łe j E u ­
ropie, gdzie  b ez  w ą tp ien ia  
w szyscy  uczeni b ęd ę  się g ło­
w ić n ad  człow iekiem  o „sta lo ­
w ej czaszce" .

i t k i im
obciążyły długami

sprytnip urwisa
cudzą kamienicę.

W łaścic ie l p ięk n ej n ierucho­
m ości p rzy  ulicy F re ta  42 w 
W arszaw ie  p. W ładysław  G etk o  
d o b ił ta rg u  po  d ług ich  p e r tra k ­
tacjach , znalazłszy  w reszcie 
re flek tan ta .

P rzed  o s ta teczn y m  ak tem  
sp rzed aży  kam ienicy
p o sta n o w io n o  spraw d zić
h ip o tek ę . I o to  w y sz ła  n a  jaw  
n iep raw d o p o d o b n a  afera.

O k a z a ło  się, że h ip o tek a  p. 
G etko , jes t o b c iążo n a  d ługiem , 
w ynoszącym  9850 zło tych, o 
czem  d o ty ch czas  nikt
w  rod zin ie  n ie w ied z ia ł.

Z d u m ien ie  kam ien iczn ik a  nie 
m iało  gran ic . W ezw ał do p o ­
m ocy zdo lnego  ad w o k ata  i jął 
szp e rać  w arch iw ach .

U sta lo n o  sen sacy jn e  szcze­
góły.

P rz e d  o aro m a m iesiącam i 
n ie jak i F ran c iszek  Z ielińsk i 
(M azow iecka 4) zobow iązał się 
sp rz ed ać  p o rtfe l listów  za s ta w ­
nych, na leżący ch  do K seni 
A lek san d rd w iczo w e j (C hm ielna 
14). Z  zad an ia  w yw iązał się

l i i su n

Ostatni tow arzysze Zielińskiego schwytani.

P o strach em  p rzed m ieść  oraz 
b liższych  okolic  W arszaw y  p o ­
zosta li po  zabic iu  b an d y ty  W ik ­
to ra  Z ie liń sk ieg o , dw aj jego 
ko m p an i i o s ta tn i cz łonkow ie 
te j g roźnej szajki: K aro l P a ­
w łow sk i i Z y g m u n t W iśn iew ­
ski. D okonyw ali ani n ap ad ó w  
i rab u n k ó w  w e w szystk ich  
stro n ach , p rzen o sząc  się często  
z m ie jsca  na m iejsca celem  
za ta rc ia  śladów . O sta tn io  do ­
konali oni rab u ak u  na osobie 
Józefa A d am sk ieg o , w łaścic ie­
la  sk lepu  przy ul. W olsk iej 
nr. 203, do  k tó reg o  w targ n ą­
w szy  w nocy z 9 n a  10 b. m. 
z rew o lw eram i, stero ryzow ali 
dom ow ników . Z aw iad o m io n a  
o n ap ad z ie  b ry g ad a  le tn a , 
zdw oiw szy czujność , u ję ła  n a ­
s tęp n eg o  dn ia  jed n eg o  z o- 
p ryszków , K aro la  P aw ło w sk ie ­
go, w k tó rego  m ieszk an iu  zna-

numekae iklift inter u ZisieMu
i w  L  G o l d s t e i n  i  I .  t m i l t i i

B Ę D Z I N  |  SOSNOWIEC
K ołłą ta ja  14, I p iętro  •  3 -g o  Maja 19. T e i. 3-44

T el. 1-40 I  “ v' 8 dworca kolejowego)

p o leca ją  w  w ielk im  w y b o rze :
F U T R A  M ĘSK IE  I D A M SK IE , O R A Z  R Ó Ż N E  SK Ó R K I 

D O  P R Z Y B R A N IA  P A L T .

fes! Robota wykonana we własnych w arsztatach .

Dla Urzędników dojodne warunki.

r
częściow o, bow iem

papiery sp ie n ię ż y ł,
a le  zam iast go tów ki zap ro p o ­
n o w ał w łaśc ic ielce w eksle z 
żyrem  p. G etko .

S tw ierdziw szy , że ży ran d  
jes t so lidnym  obyw ate lem , p. 
A lek san d ro w iczo w a zgodziła  
się n a  tak ie  za ła tw ien ie  sp ra ­
wy.

N ieste ty , w eksli Z ie lińsk i nie 
w ykupił. P oszły  do p ro tes tu ,

n a stęp n ie  do  sądu ,
k tóry  w o b ec  n iew y p łaca ln o śc i 
d łu żn ik a , obciąży ł czystą , jak  
łza  h ip o tek ę  ży ran ta  su m ą
9850 zł.

F orm alności za ła tw io n o  tak  
szybko  i sp raw n ie , że p. G e t­
ko  o n iczem  nie w iedzia ł.

T y m czasem  ek sp e rty za  k a li­
g ra ficzn a  w skazu je , że

p od p isy  na w ek slach
p o d ro b ił w łasnoręczn ie  Z ie ­
liński.

Z  p o lece n ia  sędz iego  ś led ­
czego fa łsze rza  zam k n ię to  na  
P aw iak u .

Sosnowiecki L o m M  P ł a t n y
ul. Targowa Nr. 18.

Od 19 lipca r. b. udzielać bgdzie pożyczek pod za s taw  
biżuteryj, złota i s re b ra  na w a ru n k ach  usta lonych  przez 

W ojew ództw o.
C zynności k a s o w e  ©d 9  d o  14-eJ.

N o w o z a a n g a ż o w a n a

u  powieKsznap? Knmplecle k m sk a  Orkiestro
z dn iem  dzisiejszym rozpoczyna koncerty

§ „ B a r z e  p o d  Ś l ą s k i e m "
S o sn o w ie c , ul. S o b ie sk ie g o  3. T e i. 7 -92 .

W cienistym ogrodzie, przy dźwiękach tej wyborowej orkiestry 
każdy z Sz. Klijentow znajdzie dla siebie miły odpoczynek.

Bufet obficie zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 
Wyborowa kuchnia! Ceny bardzo przystępne! Obsługa grzeczna, 

szybka i solidna! Spieszcie a nie poiałujeeie!
7  oowaianiern

Zarzad Rssttrar&cli „Bar ped Śląskiem

do pisania, rachow an ia , kopjowe-

lez iono  ca ły  a rsen a ł.
T w o rz y ła  go różna b ro ń , jak  

najrozm aitsze  rew olw ery , b a ­
g n ety  oraz  zn aczn a  ilość nabo i.

W  kilka dn i po  p o ch w y ce­
n iu  p ierw szeg o  b an d y ty  b ry ­
g ad a  lo tn a  o toczy ła  W o lę  i n a  
jednej z ulic u ję ła  k o m p an a  
P aw ło w sk ieg o  — Z y g m u n ta  
W iśn iew sk ieg o , k tó ry  p oszuk i­
w any jes t p rzez  sąd y  jeszcze  z 
czasów  daw n ie jszy ch . P o  za­
biciu h ersz ta  b an d y  Z ie liń sk ie ­
go W iśn iew sk i d z ia ła ł indyw i­
dualn ie  i d o k o n ał 15 p o w a ż ­
ny ch  k radzieży  o raz  k ilku  n a ­
p ad ó w  ban d y ck ich  z b ro n ią  w 
ręku . W  te n  sp o só b  sza jk a  
Z ieliń sk iego  zosta ła  o sta tecz­
nie z likw idow ana i obsj o s ta t­
ni jej „udziałow cy* n ie  p rę d ­
ko zn a jd ą  się  na w olności. 
M ieszkańcy  p rzed m ieść  i p o ­
w iatu  sw obodniej od etch n ą .

nie, pow ielania  i t. p. nap raw ia  
® i przerabia  szybko i dok ładn ie  jako spec ja lność

f. J. Łańcucki i Syn
fabryko manometrów I warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29.

J .  K R U M E R w  SOSNOWCU. 
uL T argow a Nr. 12

ll-gi sklep od  ul. M odrzejew sk ie j. T e l . 'N r .  5-40.

P oleca  es* •eswpn lo tn i po niskich cen ach :
w szelką p e lan te rję  juk*  to: w ykw in tną  b ieliznę dem ską. 
m ęsk ą , d z iec in n ą  i apertewą, g arn itu ry  kąp ielow e, bluzki 
jed w ab n e  i p o p e lin ew e . petSczochy we w szystk ich  o d c ie ­
niach, rękaw iczki, s k a ^ a tk i .  peraoolki, k raw aty , sw etry , 
trylc«tMMŁ ia i« U y  i dziec inne, to reb k i skor*at>e

fan tazy jn e  i t. p.
O b s łu g ,  fiwyfeka i so lid n a .

ROZKŁAD JAZDY
doM w osobor;:)! w Sosnowce

w ażny  od  dn ia  15 m aja br.

ODCHODZĄ:
Do Katowic: 0.16, l.l 2 (pospieszny) 1,5C 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53, 
6.54, 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43, 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38. 
J8.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do W irirnwy: 0,58 (pospieszny), 9.35
(pospieszny) 11.48,17.08 (Warsza­
wa-Wschodnia p. Dęblin), 22.38.

Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl. 

Sosnowisc—Kraków), 10.45,21.00
Do Częstochowy: 5.00,7.48, 14.2®, 17.48.
Do Zawiercia: 6.45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (wa­

gon bezpośredniej komunikacji
do Warszawy i połącz, z posp.) V
15.54, 18.50. 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliska).

Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20.
I'*- Sędziszowa: 6.05 (kursuje od I.V

do 30.IX).

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 837 .9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38. 11.38, 

‘ 12.38, 13.14, 14.14, 14.53. 15.50 
16.58, 17.44. 18.16, i8.40, 19.25 

20.50, 22.28, 23.23.
Z Warszawy: 1.10, (pospieszny). 7.31,

12.30 (Warszawa-Wschodnia p, 
Dęblin) 19.02. 20.12 (pospieszny).

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37. 7.50 14.44.
Ze Szczafeówy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl.

Kraków—Sosnowiec).
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka­
towice) 5,42, 8.45, 11.06. 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20. 13.35. 17.34, 23.41
Z  Kazimierza: 7.25, 16 40, 20.20, 23.30.
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od 1.IV 

do 30. IX).
Ze Strzemieszyc R : 6.50 (kursuje tylko 

w dni robocze).

Jedyne
pism®

niezależne
w

Zagłębiu
to

EXPRSS Z A G Ł Ę B IA  
Powiedz

o
tem

każdemu.

Drobne ogłoszeni i
nupn©  I * p r* e d a i .

Kawiarnia debrze prosperująca zaraz 
do sprzedania. Piłsudskiego nr 28. 

Sosnowiec.

Rśżne*
W arsztaty mechaniczne Krantz, So­

snowiec Dekerta U . wykonają:
wszelkie okucia do budowli, tralki, an - 
kry, balustrady, balkony, żaluzje, pom­
py. Wszelkie roboty, wchodzące w za , 
kres mechaniki. Roboty prezycyjńe ( 
Rowery. Reparacja rewerów. maszyn* 
wag. Toczenie, szlifowanie, niklowanie .

Franciszek Waraus zgubił książeczką 
wejskową wydaną pracz P. K. U.

Będzin.
TTaginął portfel z gotówką zł., dowód 
ć -  osobisty, książeczka w oskow a wy-

pruęz P« K* Soao#wi©c» n a
imią Welerjana Henniga karta rejestra­
cyjna motocykla K. L. Nr. 1785 na imią 
Edwarda Bogackiego. Upraszam zna­
lazcą o zwrot tazowyo : do „Ezspresu 
Zagłębia**, gotówką proszą przyjąć ja­
ko wynagrodzenie,

Drukarnia Hcnadlowt R. MONSIORSKI Bed&*n -5- »'• Ma)<s 4.


